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zumiałe, gdyż Kościół stw arza d la współczesnego człowieka o w iele więcej 
trudności niż sam a osoba Chrystusa. P rzedstaw ia więc zarzuty  w ysuw ane pod 
adresem  Kościoła takie, jak : b rak  miłości do człowieka, b rak  tolerancji, po­
wolność w  rozeznawaniu znaków  czasu i w iele innych. A utor przyznaje częś­
ciowo słuszność pew nym  krytykom , które zostały wygłoszone z pozycji odpo­
wiedzialności. Nie zajm uje się jednak  w iele uspraw iedliw ianiem  czy zw al­
czaniem krytyk, ale  koncentru je się na  pozytywnym  przedstaw ieniu  funkcji 
Kościoła. Zam iast dawnego jednolitego obrazu bez żadnych rysów i skaz k re ­
śli inny bardziej praw dziwy, zaw ierający w iele rysów paradoksalnych. Takim 
paradoksem  jest przede wszystkim  jedność w wielkości. Kościół jest jeden, 
gdyż pozostaje w ierny jednej Ewangelii, ale zarazem  stale ją  aktualizuje, 
posiada jedną wiarę, k tórą w yraża w  teologicznym pluralizm ie, jedność tę  
już osiągnął, ale  sta le do niej dąży.

Podobną paradoksalność w ykazuje zaangażowanie Kościoła w  doczesność. 
A utor rozważa historycznie problem  stosunków między Kościołem a  pań ­
stwem, a  następnie przedstaw ia, jak  problem  ten  przybiera dziś postać obec­
ności Kościoła w struk tu rach  doczesnych.

Szeroko jest mowa o paradoksie grzechu i świętości w  Kościele. W pierw ­
szym rozdziale dotyczącym tego zagadnienia au to r rozw aża zdania teologów 
współczesnych zajm ujących się tym  tem atem . W następnym  przedstaw ia w łas­
ne ujęcie: Kościół jest święty, gdyż pochodzi z  p lanu Bożego i Bożej in i­
cjatywy, stale jest przez Ducha Świętego uświęcany i stale na Boże w ezwanie 
odpowiada. Jest to  jednak  św iętość ludzi nawróconych z grzechu, świętość 
niekom pletna, do której stale się dąży. Na wielu konkretnych przykładach 
au to r przedstaw ia, jak  świętość Kościoła realizuje się w  żywych ludziach.

W niosek L a t o u r e l l e ’ a  jest jasny. Zjawisko tak  skom plikow ane jak  
Kościół, u trzym ujący się przez w ieki m im o przeszkód, realizujący mim o grze­
chu swoich członków wysokie przykłady świętości, w skazuje na dalszą rze­
czywistość, k tórą przedstaw ia, a  m ianowicie na zbaw ienie w  Chrystusie.

Książka daje przykład solidnej, odnowionej teologi, nie zryw ającej z przesz­
łością. N apisana jest językiem  współczesnym, łatw o zrozum iałym , a  zarazem 
teologicznym i ścisłym, co czyni ją  szczególnie wartościową.

Ks. S te fan  M oysa SJ, W arszawa

Angst in  der Kirche. Verstehen und überw inden, wyd. Rudolf B o h r e n  
i N orbert G r e i n a c h e r ,  M ünchen-M ainz 1972, Chr. K aiser Verlag, M atthias- 
-G rünew ald-V erlag, s. 140.

K ilku specjalistów  analizu je tu ta j z  różnych punktów  widzenia zjaw isko 
lęku w Kościele. W prow adzenie do całości daje G r e i n a c h e r ,  który stw ier­
dza, że lęk ten  pow staje na skutek kryzysu w Kościele i jest obaw ą przed 
ogołoceniem, jak ie niesie ze sobą przyszłość. Istn ie je  jedna droga do przezwy­
ciężenia lęku: uczenie się z doświadczeń Kościoła i konfron tacja tych do­
świadczeń z Dobrą Nowiną Ewangelii.

Rudolf A f f e m a n n  om aw ia problem  z punk tu  w idzenia psychologii głębi. 
Uświadomienie sobie lęku w Kościele dzisiejszym jest jego zdaniem  większe 
niż w przeszłości. Porządek św iata oparty  na chrześcijaństw ie przestał istnieć. 
Przestały działać pew ne stereotypy w łaściwe chrześcijaństw u, jak  na przy­
kład wyobrażenie Boga, do  którego trzeba się uciekać po opiekę m aterialną, 
w yobrażenie Chrystusa, na którego można zrzucić sw oje grzechy, uw alniając 
się od nich. Zawiodły rów nież prak tyk i chrześcijańskie typu  magicznego. 
Potrzebne są nowe form y i zm iany, których Kościół się obawia. Jednakże ty l­
ko to, co się zm ienia, pozostaje żywe.

Nad problem em  lęku z punk tu  w idzenia teologii zastanaw ia się G. H a s e  n- 
h ü 111, specjalista od zagadnień ekumenicznych. Mimo, że lęk może posiadać 
funkcje pozytywne, jednakże szkodliwy jest taki lęk, k tóry  przecina wszelką
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rozmowę przez in terw encję władzy. W ten sposób pow stały w Kościele k a ­
tolickim nadużycia. P odatne na tego rodzaju nadużycie jest pojęcie żalu nie­
doskonałego, zaw arte w dekretach Soboru Trydenckiego. Tam lęk przed karą 
piekła stał się narzędziem , zm uszającym wiernego, aby udaw ał się do władzy 
kościelnej po odpuszczenie grzechów. Inkwizycja w ym uszała strachem  w y­
znanie w iary. Istn ie je  jednak  lęk potrzebny i zbawienny, który  odnajdujem y 
w Biblii. Jest to lęk prowadzący człowieka do większej wolności.

Dwóch autorów , B a a c k e  i S e y d e l ,  analizuje język Kościoła i bada, o ile 
jest on wyrazem  strachu. Ten strach „językowy” przejaw ia się zarówno 
w agresywnym  w yrażaniu się, jak  i w zerw aniu w szelkiej kom unikacji czy 
osłonięciu pew nych rzeczy milczeniem. Ostatni wreszcie przyczynek nosi cha­
rak te r krytyki literackiej. A nalizuje on pew ne opowiadanie, co d a je  okazję 
do skonfrontow ania lęku współczesnego człowieka z Dobrą Nowiną.

W szystkie artykuły  są charakterystyczne dla pew nych bardzo radykalnych 
k ierunków  reformy, dążących do całkow itej zm iany istniejących w Kościele 
struktur. Bardzo ostra krytyka, nie w idząca żadnych oznak dobrej woli i po­
zytywów w Kościele obecnym, idzie tu  w parze z ubóstwem  konkretnych 
środków proponowanych celem przezwyciężenia istniejącej sytuacji. Również 
sam a psychologiczna analiza zjaw isk zachodzących w  Kościele oraz tłum acze­
nie wszystkich jego posunięć ukrytym  lękiem, nie oddaje praw dy skom pli­
kow anej rzeczywistości, jaką jest Kościół. A le naw et takie radykalne posta­
w ienie kw estii może dopomóc do dostrzeżenia pew nych problem ów dotąd 
niezauważonych i do powzięcia pew nych kroków, które w Kościele są rzeczy­
wiście potrzebne.

Ks. S tefan M oysa SJ, W arszawa

Herders Theologisches Taschenlexikon , tom I: Aberglaube bis C hristentum , 
wyd. K arl R a h n e r ,  Freiburg-Basel-W ien 1972, H erder, s. 399.

Sytuacja dzisiejsza, w której chrześcijanin potrzebuje szczególnie jasnego, 
ugruntow anego a  zarazem  otw artego zrozum ienia swej w iary, uzdalniającego 
go do dialogu ze św iatem , skłoniła wydawnictwo H erder do w ydania wyboru 
podstawowych artykułów  drukow anych już poprzednio w innych słownikach 
tegoż w ydaw nictw a. W ten  sposób m a powstać ośm iotom owa encyklopedia 
podręczna, k tó ra  by szerszym kręgom ludzi in teresujących się teologią daw ała 
podstawowe inform acje z te j dziedziny wiedzy.

Konsekw entnie pom inięto tu  artykuły  czysto fachowe, a  położono nacisk na 
te, k tóre m ają większe znaczenie praktyczne i bardziej uw zględniają wy­
m iar antropologiczny teologii. Pierw szeństw o w wyborze uzyskały również 
hasła, k tóre n ie  tylko rozw ażają problem y teologiczne same w sobie, a le  dbają 
o ich usytuow anie w świecie współczesnym. Poczyniono szereg uzupełnień, 
również pew na ilość haseł została napisana całkowicie na nowo.

Znany jest powszechnie wysoki poziom różnych encyklopedii H erdera, aby 
wym ienić tylko L exikon  fü r  Theologie und K irche czy  też pastoralny słownik 
Sacram entum  M undi. Na tym  samym p o z i o m i e ,  dostosowanym do założonych 
celów znajdu je się i nowy Taschenlexikon. Szereg bowiem  haseł w nim 
zaw artych przedstaw ia zagadnienia znajdujące się w  sam ym  ogniu teologicz­
nej dyskusji. Do nich należy zaliczyć na  przykład hasło A kkom m odation  (przy­
stosowanie chrześcijaństw a do św iata), A m t und Charisma  (stosunek urzędu 
kościelnego do charyzm atu), antropologia, sukcesja apostolska, zm artw ych­
w stanie Jezusa i  zm artw ychw stanie ciał, sakram ent pokuty. Tu także u jaw nia  
się szczególnie m etoda autorów  polegająca n a  tym , że podają pew ne w iado­
mości podstawowe, ale  nie rezygnują z w łasnego naśw ietlenia problem u. 
M istrzem takiego u jęcia jest zwłaszcza K arl R a h n e r ,  k tóry  sam zredagował 
bardzo wiele artykułów .

W leksykonie daje się odczuwać brak  szerszego potrak tow ania teologii So-


